„Gwiazdki świeca nad stajenką”

1. Niebo pięknie przystrojone
w świecidełka mrugające,
nad stajenką rozwieszone
złote gwiazdki, lampki nocne.

Ref.:
Luli, laj, luli laj
Luli, luli, laj
Luli, laj, luli laj
Luli, luli, laj

2. Sianko w żłobku posrebrzone,
księżyc się pochylił nisko,
Dzieciąteczko narodzone
księżyc świeci, gwiazdki błyszczą.
Noc nad światem cicha, święta
gwiazdki ludziom znaki dają,
do Dzieciątka i stajenki
pastuszkowie przybywają.

Ref.:
Luli, laj, luli laj
Luli, luli, laj
Luli, laj, luli laj
Luli, luli, laj

3. Trzej królowie monarchowie
do Betlejem dary niosą,
niezwyczajni to posłowie
dziś o drogę gwiazdkę proszą.
Jedna taka jest stajenka,
sianko w żłobku posrebrzone,
jasna noc, Rodzina Święta,
Dzieciąteczko narodzone.

Ref.:
Luli, laj, luli laj
Luli, luli, laj
Luli, laj, luli laj
Luli, luli, laj

„Kolędnicy wędrownicy”

1. Kolędnicy - wędrownicy z gwiazdą na patyku
pogubili wszystkie nuty ze starych śpiewników,
kolędują na gitarze, rock n`rolla niosą w darze,
rock n`rolla niosą w darze!

Ref.:
Rok, rok, rok, dobry rok!
Rok, rok, rok, dobry rok!
Dzieciątko z Betlejem do świata się śmieje.
Światło, światło idzie w mrok!

2. Święty Józef nic nie mówi, tylko myśli sobie:
„Znacznie ciszej na fujarkach grali pastuszkowie.
Ale trudno, niech już będzie, niech nam grają po kolędzie
Niech nam grają po kolędzie!”

Ref.:
Rok, rok, rok, dobry rok!
Rok, rok, rok, dobry rok!
Dzieciątko z Betlejem do świata się śmieje.
Światło, światło idzie w mrok!

3. Roztańczyły się anioły z wysokiego nieba,
wszystkie tańczą rock n`rolla – Panie Boże, przebacz,
ale dzisiaj tak wesoło wszystkim ludziom i aniołom,
wszystkim ludziom i aniołom!

Ref.:
Rok, rok, rok, dobry rok!
Rok, rok, rok, dobry rok!
Dzieciątko z Betlejem do świata się śmieje.
Światło, światło idzie w mrok!
Rok, rok, rok, dobry rok!
Rok, rok, rok, dobry rok!
Dzieciątko z Betlejem do świata się śmieje.
Światło, światło idzie w mrok!



„Już wszędzie cicho” („Nad starą szopą”)

Już wszędzie cicho, wszędzie ciemno,
już wszyscy ludzie dawno śpią.
Nad starą szopą betlejemską
już wszystkie gwiazdy dawno lśnią.

Lulililili, lulilaj
Zaśnij, uśnij, Synku mój.
Lulililili, lulilaj,
Niechaj nikt Cię nie budzi ze snu.

Lulililili, lulilaj
Zaśnij, uśnij, Synku mój.
Lulililili, lulilaj,
Niechaj nikt Cię nie budzi ze snu.


Już jesteś, Synku, na tym świecie,
dla Ciebie Bóg wyznaczył czas
i leżysz w żłobie, leżysz w biedzie,
bo ludzie nie przyjęli nas.

Lulililili, lulilaj
Zaśnij, uśnij, Synku mój.
Lulililili, lulilaj,
Niechaj nikt Cię nie budzi ze snu.

Lulililili, lulilaj
Zaśnij, uśnij, Synku mój.
Lulililili, lulilaj,
Niechaj nikt Cię nie budzi ze snu.



„Mikołaj jedzie samochodem”

Mikołaj, Mikołaj jedzie samochodem,
bo gdzieś zgubił saneczki w tę mroźną pogodę.

Hu hu ha! Tra la la!
Co to za Mikolaj?!
Hu hu ha! Tra la la!
Co to za Mikołaj?!

Mikołaj, Mikołaj lat ma już bez liku,
a prezenty dziś dzieciom wiezie w bagażniku.

Hu hu ha! Tra la la!
Co to za Mikolaj?!
Hu hu ha! Tra la la!
Co to za Mikołaj?!

„Przybieżeli do Betlejem”

Przybieżeli do Betlejem pasterze,
grając skocznie Dzieciąteczku na lirze.
Chwała na wysokości,
[bookmark: _GoBack]chwała na wysokości,
a pokój na ziemi.

Oddawali swe ukłony w pokorze,
Tobie z serca ochotnego, o Boże!
Chwała na wysokości...

Anioł Pański sam ogłosił te dziwy,
których oni nie słyszeli, jak żywi.
Chwała na wysokości...

Dziwili się napowietrznej muzyce
i myśleli, co to będzie za Dziecię?
Chwała na wysokości...

Oto mu się wół i osioł kłaniają,
trzej królowie podarunki oddają.
Chwała na wysokości...



„Pójdźmy wszyscy do stajenki”

Pójdźmy wszyscy do stajenki, do Jezusa i Panienki,
powitajmy Maleńkiego i Maryję Matkę Jego,
powitajmy Maleńkiego i Maryję Matkę Jego.

Witaj, Jezu, ukochany, od Patryarchów czekany,
od Proroków ogłoszony, od narodów upragniony,
od Proroków ogłoszony, od narodów upragniony,

Witaj, Dzieciąteczko, w żłobie, wyznajemy Boga w Tobie,
coś się narodził tej nocy, byś nas wyrwał z czarta mocy,
coś się narodził tej nocy, byś nas wyrwał z czarta mocy.

Witaj, Jezu, nam zjawiony, witaj, dwakroć narodzony
raz z Ojca przed wieków wiekiem, a teraz z Matki człowiekiem,
raz z Ojca przed wieków wiekiem, a teraz z Matki człowiekiem.

Któż to słyszał takie dziwy? Tyś człowiek i Bóg prawdziwy.
Ty łączysz w Boskiej osobie dwie natury różne sobie,
Ty łączysz w Boskiej osobie dwie natury różne sobie.

O Jezu, nasze Kochanie, czemu nad niebios mieszkanie
przekładasz nędzę, ubóstwo i wyniszczasz swoje Bóstwo?
Przekładasz nędzę, ubóstwo i wyniszczasz swoje Bóstwo?

O szczęśliwi pastuszkowie. Któż radość waszą wypowie?!
Czego ojcowie żądali - wyście pierwsi oglądali,
czego ojcowie żądali - wyście pierwsi oglądali.

Miłości, to Twojej dzieło, z miłości początek wzięło,
byś nas zrównał z aniołami, poniżasz się między nami,
byś nas zrównał z aniołami, poniżasz się między nami.

Spraw to, Jezu, Boskie Dziecię, niech Cię kochamy nad życie,
niech miłością odwdzięczmy miłość, której doznawamy,
niech miłością odwdzięczmy miłość, której doznawamy.
Święta Panno, Twa przyczyna niech nam wyjedna u Syna,
by to Jego narodzenie zapewniło nam zbawienie,
by to Jego narodzenie zapewniło nam zbawienie.


